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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z  W i e d n i a -  —

Jego c. k. apostolska Mość udał się dnia 1-1. 
listopada z Jej Mośeią Cesarzową do P r e s z -  
Ł u r g a ,  dla zagajenia tamże ze zwyczajną 
uroczystością w własnej Osobie węgierskiego 
sejmu.

„ .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. - 
WieSfca Bff-yssaaaija 3

Z  L o n d y n u  d. 8. l i s t o p a d a .  Zaczynaja 
teraz coraz bardziej przekonywać się, źe gazeta 
Times słusznie utrzymywała, iż po nowem roz
porządzeniu bankowem nie można się spodzie
wać żadnego polepszenia w teraźniejszym nie
dostatku pieniężnym. Przyczyna tego złego 
spoczywa g łęb ie j, niż w samym braku obopól
nego zaufania w świecie handlowym, którem uby 
zapobiedz można prostem do obudzenia zaufa- 
nia, wyrachowanein bankowem  rozporządze
niem . Przyczyna ta spoczywa w rzeczywistym 
braku pieniędzy, w tern krążącem m edium  do 
prowadzenia zwyczajnych i koniecznych intere
sów ; takowe m edium  wywieziono częścią z kra
ju  , a częścią obrócono na kanały , w których 
teraz nie m oże nieść pożytku, a polepszenie 
m oże aż później nastąpi , gdy te przyczy
ny działać przestaną. Przyczyny te , jak ju ż 
dawno podała gazeta Times, są naprzód: nie
urodzaj w roku 1845 i 1846, powtórc, zbyte
czne wysilenia się na koleje żelazne, nalsoniec 
potrzecie słabe dow ozy, zmniejszone zasoby i 
wysokie ceny bawełny, tego surowego produktu, 
który dla angielskich fabryk największy odbyt 
za granicą nastręcza. Obliczono teraz, że te 
przyczyny częścią bezpośrednio, częścią przez 
swoje skutki zmniejszyły obiegowe m edium  w 
kraju, to jest złoto i obligi angielskiego ban
ku o l i  m ilijonów  funtów szterlingów , a to 
dlatego , że z powodu w ielkich dowozów zbo
ż a , których wartość podają na 15 m ilijonów , 
znajduje się w Stanach Zjednoczonych i we 
"Wschoduiej Europie jeszcze prawie jeden  m i- 
lijon  funtów szterl. w obligach bankowych, 
następnie 152 banków akcyjnych i 903 banków 
filialnych w kraju, wstrzymuje dla pieniężnego 
ucisku, więcej niż, zwyczajnie niem al 3 m ili-
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jony funtów S7.tr. w z ło c ie , dalej przez zalicze
n ie pewnych liwot na koleje  żelazne, leży je 
den m ilijon nieruchom y, a nahoniec jeden  m i- 
lijon  wstrzymują fabryltańci po m ałych mia
stach lub w niejakiem  oddaleniu od banków. 
D o tych sześciu m ilijonów  podają także zm niej
szony pieniężny obieg na 5 m ilijonów , gdyż 
według urzędowych wykazów obieg obligów 
wszystkich banków w Anglii w miesiącu paź
dzierniku tego roku wynosił tylko 35,546,465 
fuut. szter., a w październiku zeszłego roku 
41,023,475 fantów szter. , azatem pierwszy 
zm niejszył się o 5,477,010 funtów sztr. Jeżeli 
w ięc obiegowy kapitał narodu mniejszy jest o 
11 m ilijonów  funtów szter. niż w roku 1846, 
to znaczy, jeże li 21 m ilijonów  obiegowych 
obligów angielskiego ban k u , to jest kwota 
która według dwudziestoletniego doświadczenia 
zupełnie wystarcza na potrzeby krajowe, skoro 
istotnie jest w obiegu, po odtrąceniu powyż
szych niekrążących sześciu m ilijonów , zredu
kowano są na 15 m ilijonów, a krążący papier 
w całym kraju o 5 m ilijonów  się zm niejszył, 
tedy jasną jest rzeczą , że przy załatwianiu 
zwyczajnych interesów, pieniądz coraz bardziój 
się zmniejsza i d roże je , i że ten stan dopóty, 
trwać musi , aż pokąd pieniądz znowu niepo- 
wróci do kraju, albo dopokąd znajdujący się 
jeszcze w kraju kapitał w obieg puszczonym 
nie będzie. Nowe bankowe rozporządzenie 
zamiast popierania tego pierwszego, przeszka
dza m u jeszcze bardziej, bo przy wysokicm  
dyskontowaniu po 8 pCtu nio mogą być do
brze uczynione exporta dla utrzymania ko
rzystnie kursów w eslow ych i ściągnięcia na- 
powrót pieniędzy , a co się dotyczy drugie
go , tedy leżący kapitał nie m oże pierwej 
pójść w ob ieg, aż dopokąd nie będzie usu
nięta obawa i dopokąd handel bawełną i zbo
żem  pomyślniejszego kształtu nie przybierze. 
Gazeta Times obawia się najbardziej , że 
przez zbyteczne wydatki akcyjonaryjuszów na 
koleje  żelazne i przez zastanowienie roboty, 
robotnicy bez zarobku pozostali. —  Powstaje 
ona w ostatnim swym num erze na to mar
nowanie kapitałów na koleje. yJestto niesu
m iennie, « mówi, swprowadzać w błąd robot
ników i skłaniać ich  do zatrudnienia, które 
pewnego i stałego dochodu n ie  ma. Robota 
je s t  energiczną, ufającą i pojętliwą rzeczą, ale 
niewiadomą i niezdolną kierować sama sobą , 
a tutaj jest zawisłą ®d bogactwa i każdej in
nej panującej własności. Robotą można jak 
dziecięciem  kierować. Masa robotników zmu
szona obrachowywać się ze swemi codzienne
mu potrzebami i przyjmująca wszystko w świę

tej w ie rze , da się najmniejszą różnica za
płaty odciągnąć od uprawy roli lub iunych 
głównych profesyi, które nas żywnością, odzie
żą i pom ieszkaniem  zaopatrują, i rzuci się 
do uajuierozsądniejszych i najzgubuiejszych za
trudnień. Gdy ubogi człow iek otrzyma 6 pen- 
ców w ięcej na tydzień za wzniesienie kunszto
wnej g ó ry , niż za z b o ż e , pod które uprawia 
rolą, tedy będzie zm uszony rzucić się do zaro
bienia sobie tych sześciu penców więcej, i zosta
nie —  niepożyteczuym  człow iekiem . My czu
liśmy to zaw sze, i szczerze powstawaliśmy 
przeciw  używaniu tylu tysięcy pożytecznych i 
pracowitych ludzi do przedsiębierstw , które 
przez długie lata nawet, łożonych na n ie  wy
datków nie wrócą, a które konieczuie m usiały 
u stać , skoro kapitał krajowy wyczerpanym  
został."

Francyja.
Z  P a r y ż a  d n i a  9. l i s t o p a d a .  Dwie stra

szne wiadomości ogłoszone w sposób niepod- 
padający żadnej wątpliwości, wznieciły dziś na 
nowo niemały przestrach w Paryżu. Hrabiego 
B r es s on,  który przedtem był francuzkim po
słem  przy królewskim  dworze w B e r l i n i e ,  
później ambasadorem w M a d r y c i e ,  i dopiero 
niedawno udał się był na swoje nowe stano
wisko jako ambasador przy dworze Neapolitań- 
skim, znaleziono tamże dnia 2. listopada o go
dzinie szóstej z-rana nieżywego, i krwią zbro
czonego w łóżku. Zbywa jeszcze po części na 
dokładniejszych doniesieniach o tern zdarze
niu, tak , iż my tymczasem tylko na podaniu 
tego faktu ograniczyć się musimy.

Druga straszna wiadomość dotyczy się p o 
dobnież jednego z francuzkicli dyplomatów za 
granicą i para Francyi, to jest hrabiego M o r -  
t i e r ,  ambasadora w T u r y n i e ,  który od nie
jakiego czasu na urlopie tu bawił. Już od da
wna okazał ten hrabia niepokojące sympto- 
niata pomieszania zmysłów i popełniał jak 
najgwałtowniejsze czyny bez wszelkiego po
wodu. W czoraj to jest w niedzielę rano zam
knąwszy się ze swojem dwojgiem dzieci w po
koju pom ieszkania, które zajmował w hotelu 
Chatam, napisał do swojej żony i do jednego 
z swych przyjaciół list, ułożony w dość oboję
tnych wyrazach, w którym oświadczył, że za 
kilka minut i on i jego  dzieci żyć przestaną. 
Natychmiast zawiadomiono o tem  prefekta po- 
licyi , który zaraz pospieszył do hotelu Cha
tam , gdzie także niebawem przybył i kan
clerz izby parów. Pan M o r t  i e r  znajdował 
się ciągle w swoim pokoju , i zabarykadował 
się w nim  m ocno. Uzbrojony brzytwą , którą

\
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wywija! nad głowami dzieci 1 groził, źe sobie 
odbierze ży c ie , miotał w szaleństwie najokro
pniejsze wyrazy. Musiano powziąć jakikolw iek 
zam ysł; usiłowano uspokoić go przyjacielakie- 
m i słowy, lecz  on odpowiadał ciągle wyrazami 
bez związku, tchnącem i krwią i m ordem ; po- 
czem  zwróciwszy się do syna, którego trzymał 
na kolanach w zgarbionej postawie, rzekł do 
n iego , ze musi umrzeć. Nieszczęśliwy synek 
mający lat jedćnaście zaw ołał, ze nie chce 
umierać i zaczął płakać i wydarł się. Potem  
zwrócił się do córeczki m ającej ośm latek i 
zapytał ją, czy oua chce razem z nim umrzeć. 
Biedua dziewczynka odrzekła dziecinnym  gło
sem  , ze chce umrzeć z swym o jc e m ; owoź 
zdawało sie, ze w samej rzeczy zabiera się o j
ciec do wykonania tego strasznego czynu. Oso
by , które przez drzwi usłyszały te okropne 
słowa, zdrętwiały z przestrachu ; jedno słowo, 
jeden  ruch m ógłby był to ramię, którem  kie
rowało obłąkanie i zarazem je  wstrzymywało, 
Spowodować do czynu. Scena ta trwała prawie 
przez trzy godziny. Przede drzwiami stali n ie 
wymownie przerażeni; hrabina M o r t i e r ,  
kauelerz P a s q u i e r  i pan D e l e s a c r t .  Na- 
koniec po tych długich serce rozdzierających 
chwilach rozmawiania się przez drzwi, ocze
kiwania, m ilczenia i proszenia, udało się przez 
zamknięte zwyczajnie drzw i, które pocichu 
otworzono, dostać się do pokoju. W eszli tam 
kanclerz i prefekt policyi , którzy wyprowa
dziwszy szczęśliwie dzieci z pokoju, oddali je  
matce. Ale pan M o r t i e r  trzymał jeszcze cią
gle brzytwę w ręku , i niczem  nie można go 
było nakłonić ażeby ją porzucił. Od czasu do 
czasu zamachywał ręką , jak gdyby sobie gar- 
gło podrzynał; ta scena trwała jeszcze trzy 
kwadranse. Potem  uskarżał się m ocno na prze
śladowania, których on, jak mówił, jest przed
m iotem  ; obwiniał prefekta p o licy i, ze naru
szył jego prawo dom ow e, a kanclerza , ze się 
targnął na jeg o  wolność, oświadczając, ze bę
dzie się na to skarżył przed zachowawcą w iel
kiej p ieczęci. Pan D e l e s s e r t  starał się go 
nam ówić, aby do zachowawcy wielkiej p ie 
częci napisał list, przyrzekając, że mu go sam 
doręczy ; był to środek użyty do nakłonienia 
go , aby na bok  położył brzytw ę, której bez 
niebezpieczeństwa nie można mu było wydrzeć 
przem ocą. Nareszcie przychylił się do napisa
nia listu, ale tylko pod tym warunkiem , aby 
prefekt policyi zdaleka w końcie izby pozostał. 
Zachowawca wielkiej pieczęci, któremu oznaj
m iono cały wypadek, odpisał natychmiast do 
pana M o r t i e r ,  prosząc go , aby do niego 
przybył dla pom ówienia z nim o wypadkach,

względem  których ma się użalić. NakoDiec 
postanowił tenże wyjść z p ok o ju ; na wscho
dach złożył brzytwę, schował ją do kieszeni, a 
na podwórzu hotelu przyskoczyli do niego lu 
dzie w obecności kanclerza, wsadzili do powozu 
i zawieźli natychmiast do szpitalu.

Szw ajcarjja.
Z  N c u e n b u r g a  d n i a  8. l i s t o p a d a .  

W  ch w ili, gdy to piszemy, rozpoczyna się nie
szczęsna domowa wojna. Wadtlaudzka dywi- 
zyja obebrala rozkaz wyruszenia w pole, i ob 
sadza dziś dwoma batalionami Frejburskie 
m iasteczko E s t a w a y e r  nad N cueuburskicm  
jeziorem . Inne bataliony maszerują w ielkim  
gościńcem  ku Frejburgowi, na który jutro ude
rzyć postanowiono, gdyż i Berneńska dywizyja 
postępuje z L a u p c u  i M u r t e n  z kilką ba- 
teryjaini granatników naprzeciw temuż miastu 
W edług najświeższych wiadornos'ci jest w Frej- 
bnrgu pod dowództwem dobrych oficćrów  5000 
ludzi zgromadzonych , a pospolite ruszenie 
( Landslurm) podają na 7000 łudzi; główną obron
ną lin iję  miasta opasanego tylko ladajakim inu- 
rein , stanowią naprzód wysunięte fortyfikacyje 
ziem ne. Jeżeli nie spróbują zastraszyć umy
słów bombardowaniem , tedy być m o ż e , iż 
krwawa, zacięta walka nastąpi.

Z  K a n t o n u  B a z y l e j s k i e g o .  Rosyj
ski posse ł, baron K r i i d e n c r  opuścił Z u 
r y c h  dnia 4. listopada i przejeżdżał dnia 6. 
przez Bazyleję. Przed swym odjazdem z Ż u 
r y  c h u  udał się do burmistrza Z  eIi n d e r  
z oświadczeniem , żc  z rozkazu Jego Mości Ce
sarza opuszcza Szwajcaryją, gdyż w niej dom o
wa wojna w ybuchła, a że Zurychskiego bur
mistrza nie zastał w domu, w ięc pan K r ii d e- 
n e r pozostawił mu zwyczajny bilet pożc- 
guawczy.

O rccjja.
W edług wiadomości z A t e n  z dnia 30. paź

dziernika, po burzliwych debatach, p r z y j ę t o  
dnia 22. rzeczonego miesiąca dwudziestą i je 
den głosami przeciw 18 (5 głosów konserwa
cyjnego stronnictwa przyłączyło się do opozy- 
cyi), a d r e s  s e n a t u ,  jako odpowiedź na m o
wę z tronu. —  Spór toczył się nad d r u g i m  
paragrafem adresu, w którym senat wyraził się 
przeciw  regularności czyli ważcos'ci niektórych 
wyborów dla izby deputowanych, co na posie
dzeniu tejże ostatniej dnia 23. października 
wywołało energiczną jej prezydenta protesta- 
cyję przeciw tem u aktowi senatu. —  Następu
jąca jest treść adresu: »Sire l Senat przystępu
ją c  znowu do swoich prac, wzywa opieki Opa
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trzności, luóra sama jedna tokiem  ludzkich 
spraw bezpiecznie kierować zdoła. —■ Dłubie, 
doświadczenie utwierdziło nas w tem m ocnem  
przekonaniu , że zachowanie ustaw i utrzyma
nie praw narodowych, które z tego wypływają, 
było zawsze i nieprzestanie być przedm iotem  
życzeń i stałych usiłowań Waszej królewskiej 
Mości. Atoli fakta dowiodły, ze k r ó l e w s k i e  
z a m i a r y  z a p o z n a n e  in i ,  a n a r o d o w e  
p r a w a  p o d c z a s  r ó ż n y c h  w y b o r ó w  n a 
r u s z o n e  m i  z o s t a ł y ;  kraj spodziewa się po 
troskliwości króla usunięcia tych nadużyć. —  
Senat życzy sob ie , aby przyspieszono zagodze- 
nie tego goduego ubolewania sporu, który po
wstał między Grecyją a sąsiedniem m ocar
stw em ; pokładając zaufanie w charakterze kró
la, jest on przekonauy, że Wasza król. Mość 
wynajdziesz takie zagodzenie, które z godnością 
korony i krają zgadzać się będzie. —  Sire, po
lepszenie finansowego stanu państwa jest w 
istocie ważnem dziełem , od którego zależą ho
nor i kredyt narodu. Senat poświęci jak naj
większą uwagę rozpoznaniu wniosków do usta
wy, które do tego pożądauego celu  i do ure
gulowania obrotu pożyczki zmierzają. —  Sire, 
gdy w taki sposób będzie urządzonym system 
administracyi finansów, tedy mamy nadzieję, 
że konieczność uczynienia zadość żądauiom je 
dnego z opiekuńczych mocarstw co do wypłaty 
procentów i umorzenia przypadłego na dzień 
1. maja b. r. term in u , żadnym nowym dłu
giem  publicznego skarbu nie obciąży. — Nie 
z mniejszą gorliwością zajm iem y się także in- 
neiai propozycyjam i, które nam rząd przedło
ży, i z podzięką przyjm ujem y polecenie roz
prawiania nad budżetem  przed zaczęciem  się 
tego ro k u , do którego takowy się ściąga ; za
raz w samym początku uważaliśmy te konie
czność za podstawę konstytucyjnego porządku 
i za jedne z pierwszych powinności izb. — 
Sire, powinność ku ojczyźnie, obudzi w każ
dym z nas potrzebną siłę do pokonania ota
czających kraj trudności. Oby boska Opatrzność, 
która nie opuściła Grecyi w niebezpieczeń
stwach narodowej jó j walki, wszechm ocną swą 
opieką ochraniała trou Waszej król. M ości, i 
żeby go na niewzruszonych utwierdziła podsta
wach.4

Dzieńnik Moniteur G rec z dnia 30. paździer
n ik a , który powyższy adres og łosił, dodaje: 
rDnia 28, b. m. nie doręczono jeszcze królo
wi tego adresu, gdyz Jego król. Mość nie wy
znaczył d n ia , w którym deputacyję senatu 
przyjm ować będzie. W czoraj przy rozpoczęciu 
posiedzenia przybył prezydent gabinetowej ra
dy i oznajm ił królewskie postanowienie w na

stępujących wyrazach: *Gdy król dowiedział
sio z żalem , i c  głosowany przez senat, jako 
odpowiedź na m owę z tronu adres, zawiera 
targnięcie się na prawa, które konstytucyja 
przypisuje wyłącznie innemu ustawodawczemu 
ciału, wiec polecił mi, ozuajm ić W a m , Mości 
Panow ie, że Jego król. M ość, jako stróż kon- 
stytucyi, i pilnujący ściśle utrzymania praw 
narodowych i dobrego porozumienia m iedzy 
wielkiem i władzami państwa, nieuznał za rzecz 
stosowną takowy adres przyjąć.4

m  m M W is r K m r w :*
(IN adcsłanc.)

Z  powodu ostatniego k o u c e r  tu przez towa
rzystwo m uzyczne duia 12. b. in. wyprawionego, 
godzi się zaiste wspomnieć choć kilka słów 
o widocznych postępach, jakie toż towarzystwo 
czyni ciągle tak co do exc!iucyi muzykalnej i 
wokalnej, jakoteż i co do wpływu, jaki dobrze 
zrozumianym wyborem  utworów muzycznych 
wywiera na smak publiczności. Jakoż prze
biegłszy jeno koncerta odbyte od czasu rozpo
czętej na dniu 11. z. m. pory zimowej, zdybu- 
jem y same utwory prawdziwie znakomite, jako 
l o : Puszczę  D a w i d a ,  Uwertury B e e t h o -  
v e n a do Fidelio, S p o u t i n i e g o  do Ferdy
nanda K ortez  , klasyczną Symfoniję B e e ł h  o- 
v c n a ,  a aa tym wspomnianym ostatnim Itou- 
cercie B e r i  i o z  a uwerturę do jego Francs- 
juges, T  e g 1 i c h b e k a Symfoniję i t. d. Wszy
stkie te utwory m niej w ięcej wykonane były 
z taką starannością i szczególną precyzyja , że 
zyskiwały nietylko powszechne oklaski licznie 
zgromadzającej się publiczności, ale co w ięcej 
najm ocniejsze zadowolenie prawdziwych i su
rowych znawców. Co do szczególnych talentów 
muzykalnych, słyszeliśmy dnia 18. z. m. pannę 
R o z n i a t o w s k ę  na fortep ian ie, o której 
Wysokiem uzdolnieniu muzykalnem dawniej już 
zaszczytne robiono wzmianki , a dnia 12. b. m. 
pannę A n n ę  B r i c h ,  nową dyletantkę, która 
Fantazyje L i s z t a  na temata z Lucyi Lamer- 
moor odegrała z taką biegłością, talentem i czu
ciem  muzykalnem, że prawdziwe, rzec można, 
sprawiła zdumienie. Jak zaś dalece część wo
kalna nie jest zaniedbywana przez towarzystwo 
m uzyczne, najlepiej dowiódł ten wspomuiany 
właśnie wieczór ostatni, na którym 40 inęzkich 
głosów z towarzyszeniem dętych instrumentów 
odśpiewało M e u d e l s o h u a  - B e r t h o l -  
d e g o  utwór m uzyczny, do wiersza S z y l i  e r  ar 
Uroczysty spięto artystów, skomponowany. Wra
żenie tego chóru m gzk iego , złożonego z sa-
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m ych bądź dyletantów bądź uczn iów , których 
wszystkich towarzystwo muzyczne przez ciągłą 
swoją działalność zdołało juz skupić razem 
w stolicy naszej, było niezm ierne, pełne i m o
cn e ; wykouanie bow iem  było zewszechmiar do
skonale, wzorowe i imponujące. Do szczegól
nego wrażenia tej czarownej pieśni niem ało 
przyłożyła się smutna w ieść, jaka się właśnie 
tego wieczora rozeszła , że ów sławny M e n- 
d e l s o h n  - H a r t  h o ł d y  dnia 4. b. m. umarł 
w Lipsku. T o  k rótk ie , rzetelne i nieprzesa- 
dzone sprawozdanie , niech będzie jedyną od
powiedzią na złośliwe przycinki jakiegoś kore
spondenta , um ieszczone w pismach zagranicz
nych , którym fałsz najlepiej zadać mogą te 
przytoczone tu fakta niezaprzeczone, z jak iem i 
sum iennie odwołać się m ożem y do całej pu
bliczności naszej stolicy.

O zachowaniu się podczas 
grasowania cholery.

C Z  Pszczoły Północnej.

Postrzeżenia w różnych chorobach ep idem icz
nych przekonały, że choroby te przy powtór- 
nem  zjawieniu się swojem, zwykle działają da
leko słabiej, niż przy pierw szem ; to widzieć 
się daje i w teraźniejszym postępie cholery 
w Persyi , która daleko mniej jest groźną niż 
w latach 1830 i 1831. Natura tej epidem ii i spo
soby, jakiem i najskuteczniej przeciw niej działać 
należy, b liżej już są wiadome lekarzom. Siodki 
zaradcze, przyjęte na zasadzie pierwotnych po
ję ć  o zaraźliwości cholery, jakoto : przecinanie 
kom unikacyi, kadzenie i t. p. w doświadczeniu 
okazały się zupełnie bezskutecznem i; a prze
konano się natomiast, że najgłówniejszym spo
sobem  uniknienia ch o le ry , jest stosowne za
chowanie dyjely co do pokarmów i napojów, 
przestrzegając, aby znaczna liczba osob nie prze
bywała na jednem  m iejscu i przedsiębranie nie
których zaradczych środków.

Z e  w razie choroby p o m o c  lekarska jest nie
zbędną, to się rozum ie samo przez się. Dla 
tego też następujące uwagi dotyczą sięprzede- 
wszystkiem sposobów, jak unikać tego, co m oże 
spowodować chorobę.

Dostrzeżono wszędzie, że zjawienie się teraź
niejszej cholery poprzedzało ogólne usposobie
n ie ch orob liw e, odznaczające się niestrawno- 
ś c ią , lekką b iegu n ką , szczególuego rodzaju 
osłabieniem  sił i gnieceniem  w żołądku, i ze 
osoby, które uległy takim cierpieniom , prędzej 
od  innych dotknięte bvwały cholerą, skutkiem 
m ałego uchybienia w dyjecie, przeziębienia się,

zgryzoty lub natężenia sił; dla tego więc każdy, 
kto dostrzeże w sobie takie przypadłości , po
winien ściśle zachować dyjetę co do pokarm ów 
i napojów.

Z  pewnością twierdzić nie można, że ten lub  
inny gatunek pokarmów bezwzględnie jest szko
d liw y; główną atoli jest rzeczą używać pokar
m ów dobrych, świeżych, zdrowych i w umiar
kowanej ilości, nieodstępując wszakże zbytecz
nie od zwyczajnego trybu życia ; z tem wszy- 
stkiem , doświadczenie nauczyło, że w czasie 
cholery, obok innych nieprzyjaznych wpływów, 
pokarmy i napoje najszkodliwsze dla zdrowia 
są następujące :

Świeżo pieczony w różnych gatunkach ch leb ; 
pokarmy sprawiające wzdęcie brzucha i wiatry, 
jakoto: groch, bób, soczewica, zbyt młode albo 
kiełkujące kartoile, wszelkie warzywa , np. 
ogórki surowe, kapusta, rzodkiew , rzepa, bru
kiew, przejrzałe, długo leżące owoce i ogrodo- 
wizny strączkowe; tykwy, smardze, trufle i inne 
grzyby.

Owoce surowe, niedojrzałe, m ianowicie leż 
dynie, arbuzy i t. p. (ow oce gotowane w ogólno
ści łatwiejsze są do strawienia od surowych).

Ryby pochodzące z m>ejsc iłowatych i błotni
stych za nadto tłuste i wędzone np. węgorze, 
miętusy, łososie, m inogi, m ięso wszelkiego ga
tunku stare, łykowate, zbyt tłuste, solone i wy
gotowane , wszelka zwierzyna, kiełbasy , jaja 
ugotowane na twardo.

R ozum ie s i ę , że nieszkodliwość pokarm ów 
w iele zależy od ich  przyrządzenia, i w ogólno
ści należy pamiętać, iż wszelkie war/ywa zdrow
sze sa gotowane w w odzie, mięsiwa zaś prze
ciwnie zdrowsze są pi :czone. Nadzwyczaj szko
dliwe są wszystkie pokarmy "zbyt tłuste i także 
wszelkiego gatunku ciasta, szynki wędzone i 
marynowane.

Napoje kwaśne w czasie ich  ferm entacyit 
kwas i przyrządzone z niego pohrawy : barszcz, 
chłodnik, m leko zim ne. Najbardziej zaś szkodzi - 
użycie napojów spirytusowych.

Wstrzymywać^ się trzeba od zbytecznej z wy
sileniem  pracy, nieumiarkowanego ruchu i na
tężania sił umysłowych. Sen poobiedni niedługo 
trwający nie jest szkodliwym. W ielu ma zwy
czaj używania lekarstw rozwalniających, lub tez 
przez użycie szczególnych pokarmów osiągać 
tenże sam skutek ; inni biorą nawet od czasu do 
czasu m ocno rozwalniające lekarstwa. Niekiedy 
sprawia to wprawdzie dobre skutki, przy zwyczaj
nym porządku rzeczy, w czasie jednak cholery 
m oże być przyczyną ciężkich cnorób ; dlatego, 
w tym czasie, należy się wyrzec wszelkich pigu
łek  rozwalniających, mikstur i dekoktów. W ra-
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zic niezbędnej tylko potrzeby można wziąć la- 
watywę z ciep łej wody z m lćkiem , lub tez z nie
wielką ilością mydła ; wypić łyżkę prowanckiej 
oliwy, albo zażyć umiarkowaną ilość rubarbaru. 
Wystrzegać się należy rozwalniających soli: an
gielskiej, gorzkiej, glauberskiej (gorzkiej wody). 
Moga one łatwo obudzić uśpione usposobienie 
do cholernych wodnistych wypróżoień. Z  dru
giej strony nie należy sądzić, aby pokarmy 
sprawiające zatwardzenie broniły od choroby.

Czystość powietrza jest jednym  z najważniej
szych warunków zdrowia, a szczególniej w cza
sie cholery. Kadzenie jakiego bądź rodzaju nie 
przyczynia się do zmiany powietrza, kadzenie 
zaś chlorem , raczej szkodliwem być m oże. Zby
teczna wilgoć powietrza wywiera także szko
dliwy wpływ na zdrowie. Wiadomo z doświad
czenia, źe cholera najczęściej i najsilniej gra
suje w m iejscach położonych w blizkości rzek, 
jezior i t. p. ; w m iejscach błotnistych i w m ie
szkaniach ciasnych, w których powietrze ze
psute jest skutkiem przebywania w jednej izbie 
znacznej liczby osób , lub skutkiem nagroma
dzenia się nieczystości i t. p. Na te więc oko
liczności należy szczegółową zwracać uwagę, 
mianowicie też, aby w jedn ej izbie nie grom a
dziło się i nie spało w iele osób , szczególnie 
chorych, ażeby bielizna był zawsze czystą, aby 
mieszkania oczyszczać z w ilg oci, oraz z sm ro
dliwych i szkodliwych wyziewów, wywięzujących 
się w czasie fermentacyi zgniłej; lufty w kom i
nach często otwierać i w piecach od czasu do 
czasu przepalać, dla odświeżenia powietrza. 
W  czasie w ielkich upałów' wystrzegać się trzeba 
raptownego przejścia z temperatury powietrza 
gorącćj do zimnej.

Ocliędostwo ciała jest także niezbędnym wa
runkiem  zdrowia; dla tego bardzo jest dobrze

częstych używać kąpieli w łazienkach parowych 
i wannach, a w lecie  w rzekach i jeziorach , je 
żeli woda ma odpowiedną temperaturę. B ieli
znę należy nosić czystą i często ją  przem ieniać. 
Noszenie starej sukiennej, watowanej odzieży, 
starych futer, wydających niem iłą w oń , nad- 
nadzwyczaj jest szkodliwem . Odzież takową 
często trzeba przewietrzać na s łoń cu , oprócz 
tego przesuszać przez kilka godzin w piecach 
po wysadzeniu chleba.

Nareszcie należy być zawsze dobrej m yśli i 
w dobrem  hum orze, nic bow iem  bardzićj nie- 
usposabia do ch oroby , jak bojaźu, zmartwie
nie i posępność.

Rady niniejsze , skreślone w ogólnych wyra
zach, mogą być uzupełnione szczegółami wy- 
pływającemi z m iejscowości, ze sposobu życia i 
z usposobienia m oralnego mieszkańców tego 
m iejsca, w którym pojawi się cholera.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE
Z  W arszawy dnia 12. listopada. Dwa żela

zne, płytkie statki p a ro w e , zbudowane w za
kładzie p. p. G u i b e r t  i G a c h e  (w Nantes 
we Francyi), przeznaczone do żeglugi na W i
śle, przybyły dnia 9. b. m. pod W arszawę, a 
z niemi przybył też sam p. G u i b e r t ,  które
mu rząd królestwa Polskiego dał w przeszłym 
roku wyłączny przywilej do zaprowadzenia i 
utrzymania żeglugi parowej na Wiśle i na wpa
dających w nią rzekach, jak oto : na Narwi, 
Bugu, W ieprzu  i Pilicy, i to tak dla przewozu 
pasażerów, jakoteż i do holowania statków. —  
Wczoraj książę namiestnik królestwa w towa
rzystwie wielu znakomitych osób, odbył na je 
dnym z tych statków przejazdkę do Młocin, 
tam i na powrót.

S ł ó w  k i l k a  na
u w a g i  n a d  T e r m i n o l o g i a  n a u k  s p o ł e c z n y c h .

Na uwagi umieszczone w Nrze. 122 Gazety Lwowskiej, bardzo krótko odpowiem.
Główne zarzuty tyczą się definicyi p r o d u k c y i .  T e  przetłumaczyłem z kursu pana R o t s i .  

Gdy uczony krytyk na dowód niedokładności tej dclinicyi, przytacza jako mające cele użyteczne, 
bombardowanie miasta i spożywanie pokarm u; jedno uważać będę za błąd niezmierny, drugie 
za niedokładne pojęcie.

1) Rzucanie pocisków dzieje się w celu niszczenia bogactw i zabicia ludzi : m oże być 
środkiem dopięcia korzyści dla zwycięzcy, —  ale skutków użytecznych dla społeczności produ
kującej niem a, m ieć nie m oże; i żaden pisarz ekonomista czynności wojennych nigdy nie brał 
pod uwagę.

2) Honsumcyja nigdy z produkcyją w jedno pojęcie spływać się nie m oże, wychodząc z defini
cyi naszej. Kousumcyja jak  sam uczony krytyk p is z e * ), jest n i s z c z e n i e m  w a r t o ś c i ,  gdy 
nazywa produkcyję t t w o r z e n i e m  w a r t o ś c i .  Jeźli jedno jest działaniem użyteczuem, jakże niem 
być m o .e  drugie? Uważana sama w sobie l i o n s u m c y j a  niczem  iunem nie jest, tylko jak pisze

* ) Czego nie przyjmujemy.



Say: c z y n n o ś c i ą  u m n i e j s z a j ą c ą  b o g a c t w o ,  azaiem  nie ma skutków uzytccznycli. Jeżłi zaś 
mamy wzgląd na ce ł reprodukcji, w ięc ltonsuincyja jest istotnie pierwszą częścią użytecznego 
działania reprodultcyi, jest zjawieniem towarzyszącem działaniu produltcyi. lłaźda produltcyja jest 
p r z e m i a n ą :  przy tej są dwa momenta : niszczenie dawnego stanu, i temu odpowiada wyo
brażenie ltonsumcyi : powtóre wykształcenie nowego stanu, to jest produkowanie. Iliedy w iec 
spożywanie pokarmu uważam jako środek wynagradzania sił straconych, jest to czynność uży
teczna, produkcyjna. Jeżeli przeciwnie mam wzgląd tylko na umniejszenie zapasu pokarm u, 
jest to czynność szkodliwa, konsumcyjna. W yobrażenie ścisłe ltonsumcyi nie mieści w s o b i e  
wyobrażenia użyteczności, ale jest to wyobrażenie przyłączone (idee contingente).

Naltoniec gdy uczony krytyk wyrzuca m i »samodzielne wystąpienie w nauce*, zdradziła go 
pamięć. Wszystkie definicyje albo są przetłumaczone albo wyciąguięte z treści dzieł najwięcej 
zaleconych :

Quaerite et invenietis.
Do dzisiejszego pisma przytaczam:
II o s s i. Cours d’Economie Politigue. Partie 1. Leęon 12. a 1836.
La Produclion est une application de fo r c e s , donnant pour resultat guclgucchose gui soit
propre a satisfaire un besoin dc fhomme.
L ’ homme combinc, modifie, transform e : c ’esi la toutc sa pui.-sance.
(Juatid on dii prodttire, on dit Iransformer.
Le Capital comprcnd toutes łes forces gu'on appligue a la produclion. —
Nous n’hesilons pas a nous sercir de l’eccpression dc eapilal pour desiyner les forces  —
Les forces aeguises sont un eapilal etc.
Czy wojna należy do nauk społecznych, niech "rozstrzygnie p. S t o r c h .
»Eltotiomija polityczna jest nauką praw naturalnych, kierujących pomyśluością to jest cywi-
rlizacyją narodów.*1
Nareszcie nie m ogę żadnym sposobem prowadzić dyskusyję o przedmioty naukowe, kiedy 

lerm iuologije naszą pisarz odrzuca, swojej nie ustanawia: i słowom zostawia znaczenie ltou- 
wersacyjne. Wtenczas zapewne można dzieło wydać: » 0  skutkach użytecznych bom b i grana' 
tów dla społeczności**. —  Coby wchodzić m ogło do naukowego wykładu teoryi Malthusa, o prze
ludnieniu ziem i.  L e o n  R z e w u s k i ,

O b ja ś n ie n ia  d o  'T e r m in o lo g ii  n a u k  s p o łe c z n y  e h .
Jako ciąg dalszy podania w Gazecie Lwowskiej Nro. "134.

IX.
f& ft f łO t t ly —  p r a c e ,  —  podział zasadniczy.
Mieliśmy dotąd pod rozbiorem , siły produkcyjne działające n a  m a t e r y j ę ,  w bezpośre

dnim celu utwarzania r z e c z y  użytecznych; przyjdzie teraz uważać siły działające wprost n a  
c z ł o w i e k a ,  za  p o ś r e d n i c t w e m  materyi. Wypadki prodnkcyi, w pierwszym razie nazwa
liśmy p r o d u k t a m i ;  w drugim, gdy niemają hytu materyjaluego, zowiemy s k u t k a m i  u ż y -
t e c z u e m i  n i e m a t e r y j a l n e m i .

W idzieliśmy, ze w p r o d u k t a c h ,  materyja zasobowa przyczyuia się do wartości używal
n e j: że utworzenie produktu jest roboty c e l e m  bezpośrednim , a zadosyćczynienie potrzebom  
jest dopiero w y p a d k i e m  m ożliw ym : ze produkta mają byt r z e c z o w y ,  niekoniecznie zawi
sły od używania, i dlatego dają się oszczędzać i przenosić: nakoniec że dają się m ierzyć i 
ważyć.

I tak, gdy produkujemy zboze , mamy na celu otrzymanie zboża, spodziewając się że 
bodzie użyte, ale niewiedząc z pewnością ua c o :  wartość używalna ziarna zależy w ielce od ja 
kości składającej go materyi, i nie jest zawisła od poknpu, wpływającego na wartość zamienną.

Przy s k u t k a c h  n i e m  at e r y j  al  n y c h  , materyja nie powiększa wartości używalnej, lecz 
takową częstokroć zmniejsza. Zadosyć czynić potrzebom ludzkim jest roboty bezpośrednim ce 
lem ; robota działa wprost na używającego, z takiem tylko współdziałaniem m ateryi, jakiego 
koniecznie wymaga natura ludzi zmysłowa. Skutki roboty istnieją tylko przez czas trwającej 
produltcyi połączonej z jednoczesnem  używaniem; bytu rzeczowego nie m ają; nie podlegają 
miarom wagi i przestrzeni; nie dają się ani oszczędzać ani przenosić, w ięc wartość używalna 
i wartość zamienna w jedno spływają się pojęcie.
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Naprzykład, uważmy jeden ze skutków niemateryjalnych najmniej zawiltłanej natnry (b o  
cały ten przedmiot jest nader trudny): śpiew tenorzysty. Zjawienia akustyczne m aieryjalue, sa 
koniecznym  środkiem działania talentu na uczucia nasze : ale bynajmniej nie jest celem  śpie
waka produkować lale dźwięczne w powietrzu (les on des sonores) : skład powietrza nie wpływa 
bynajm niej na wartość śpiewu, o tem nikt myślić nie będzie, tylko o wrażeniu którego do
znaje sam. Tak długo jest śpiew jak długo leuorzysta śpiewa i my go słuchamy, —  jeżeli on 
zam ilknie, albo my oddalimy się, wartość śpiewu znikła: a wrażenie, które z sobą odniesiemy 
zależy od naszej własnej pam ięci, nie od starań tenorzysty. —  Można wprawdzie notować m u 
z y k ę ,  inozna zachować i przewozić papier z czarnćmi znakami, ale to nie jest ani śpiew ani 
muzyka. Należy to do zadziwiających zdolności lu d z i, że za pom ocą tych matcryjalnych środ
ków, um ieją w innym czasie i m iejscu p o d o b n e  wzbudzać wrażenia, ale wyjąwszy cliwili tej 
w  której śpiew powtarza s ię , nóty są tylko poczernionym regularnie papierem ; innej nie mają 
wartości używalnej dla nieumiejącycli m uzyki; a co do wartości zamiennej, ta wypada nie od ta
lentu kompozytora, ale od roboty wydawcy, i od popytu. Nieraz notowana muzyka najwięk
szych mistrzów miewa mniejszą wartość zamienną , od właśnie ulubionej sarabandy jakiegoś 
pułkow ego organisty. Podobny dalby się zrobić rozbiór prac literackich. Dotyka ten przed
m iot kwestyi własności literackiej, którćj skutki niem ateryjalne, liiemateryjalna dotąd uwień
czali ludzie nagrodą, to je s t : sławą. —  Wracamy do r o b ó t .

Działania sił, wprost na ludzi, za pośreduictwem koniecznem  m ateryi, jako mające usil
niejsze znaczenie, nazwiemy p r a c a m i, wyborowo.

Ztąd wielki zasadniczy podział działań produkcyjnych : na roboty i na prace. *)
1) Roboty produkcyjne mają na ce lu :

W y d o b y w a n i e  płodów surowych z zasobów surowych (Travaux extractifs). Obejm ują
roln ictw o, górnictwo, leśnictwo, rybolow slw o, polowanie...............

b j  W y k s z t a ł c a n i e  wyrobów z zasobów oszczędzonych (Travaux manufacturieis). Obejm u
ją roboty rękodzielnicze i fabryczne. 

c j  O s z c z ę d z e n i e  i zachowanie produktów (Travaux de Conservation). Obejm ują roboty 
pilnow ania, porządkowania, ochraniania. 

d )  P r z y s t  a w i a n i e  produktów na m iejsce potrzeby (Travaux de transport). Obejm uje że
g lu gę, przenoszenie, przewożenie.
Podług tego podziału dają się dosyć dokładnie klasyfikować robotnicy. Przyłączymy dla pa

m ię c i, że jest oprócz lego jedna klasa robotników, niemająca pewnego przeznaczenia oddziel
n ego , ale oddająca zdolności swe robocze na dłuższy, krótszy czas, pod zarząd cudzy, jak żoł
n ierze i słudzy. Są to właściwie s łu  ż a l n e  roboty, mogące nalcżyć, ale niekoniecznie nale
żące do działań produkujących.

2) P r a c e  mają na celu :
a )  Działania na korzyść f i z y c z n y c h  zdolności ludzkich (agissant sur 1’hom m e Physique).

Obejm ują sztukę lekarską, —  ćwiczenia cielesne i t. d. 
b j  Działania na u c z u c i o w e  zdolności (cultivant le Sentimcnt). Obejm ują literaturę, poe- 

zyję, sztuki piękne i t. d. 
e^Bzialania na zdolności p o j ę c i a  (education de Plutelłigence). Obejm ują um iejętności, 

fiłozofiję i t. d.
<QDziałania na zdolności o b y c z a j o w e  (formation des Habiludes m orales). D o tych liczą 

się czynności księży, rządu , prawodawstwa, obyczajenia...............
K a n l i r y n  dodaje działania m ające na celu z a b a w y ,  jako źródła odpoczynku potrzebne

g o ; lecz nie zdaje się ten dodatek uzasadniony, równie jak tegoż autora umieszczenie kradzie
ży  i rozboju (Production des Raubes und der Vervortheilung) **) między środki produkcyjne. (I) 
Odpoczywać i odbierać nie jestto produkować ani nawet zamieniać.

Przystąpimy teraz do objaśnień o żołdzie roboczym  i o wynagrodzeniu pracy. Ł .  R .
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* )  Trzymać się będziemy prawie dosłownie podziału ustanowionego przez Cli. Dunoyer, Prezesa wydziału 
nauk moralnych przy Instyrucie fraucuzkiin (De la Liberie du Travall. 1045. — Lture IX. 

uli) C a n c r i 11. Vie Oehonomie der menscblichen Gesellttchaft- 1S4 5. S t u t t g a r t .  III. Quellen der Production.

Kcuaktor J. X. Ka mi ń s k i .  — Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  K r a t t e r a
(Drukiem P i o t r a  P i l l c r a  we Lwowie.) CGodot, nadt.7


